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przypadek \ że toż w gróbie: kęłąc: do ży- . 
(«ia przywróconym zonat wpikuie go nastę< 


puiącym sposobem: 


nÓdkitku tygodai chorowała mieżmiega = 


ia ma” górączkę. która śię zwolna niszczy- 
"ła, W miarę, iak ciało moia słabło, a nie 
_ kńlejiie sił Żywotnych coraz, mi się bat 
dziey czuć dało; podniosło się we woe 


frznościach: moich zkońcentrowane ~enc Ę 


„śgień, który się stopniami 1 córdż żywiey 
Wzmagał, a który ; podług ogólnego ays 
važenja, duszą nazwać mogę,” S 


-Cielesne moit. osłabienie zaledwiś udzińs - 


Bawi tyje siły, aby dr mógł kiedy dig» 
kiedy powieki! podńieść,. co iódńak tak mig 
mtrudzałe y iak gdyby ogromńy diężar le- 
Eak na die "ciele, albo teź jak gdyby 
k  uekiagi zne -póruszśiącó się otgas - 
1 3a,  wopiłcie zparaliżońane były: Ponie 
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mio tego PY widziałóm wósystko; 66 się 


~ 6kołó mńie działo. Wyczytałem: z oczu Jew 


karza, że wątpi o móierń wyzdrowieniu y 
szepłania moich przyiacił, a 


słysząłeńi 
każde ich żałujące 


źrosuńniałelh dokładaje 
zónić sławó. 

© Wszystko < to przekońywało mnie, Że: os 
statnia mois godzina | iuż była przyszła, cy 
iednak adawało mi się, Że ieszcze "byles 
Czułeńi, Że ciało mois umarło y skosiniałoy 
8 jednak ogień ciągłe we mnie istniał, a 
zkónceńirowawszy mę nieiskó W Bercuy 
ńtwsymywsł to samo PE K =: świec 
Wośće 0 bq 0 
Gstateczna krizis gaiśpidh Ba wieczór. Ó- 
pisać niepodoba : droszęzi, któży priat mię 
-vod nay wyžszëgo punki tylney r.zęści głow 
-wy, dż dó paloy dt nóg; W. ledńym czasie £% 
z sprzodó i* po obadwóch bolkaob: 

Oczy mois sdwayły: się dapół tab całkowie 
(gie; tak że już nic 4% okóło siebie; nie; widziãĝe 
Rom "Nogły saolesi zaszumiał ai w szadba 
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R minut uptynęto wzupełacy. sie- "wnętrzności; odzyskałem prania Moa 
szułości, a potem raptem zdawało mi się E RgO sonu neral pe o reregótowepo 
: wi dz LOSIE ~ FS -dawnieyszego /Przypomnienia, ©zgroniczone 
iakobym widzial słaby blask, który pastes Sys Z ża 
i TA PROC NEC N wyłącznie, teraźnieys zością. SEE 
pnie coraz bardzięy BLE. Uyrzałekm i = Padńino tego wsłystkiego Fiednak ; 
się iakby Otoczony, tobłany ECA mie” bytem ~ W stanie” naymnieyszego 
Światłem, W około mnie krążyły gakies RANY Speroni, Guka kw biii s 
szczególnieycze migdy niewidziane postacie; sercu, powolnie, ahaz przyiemnego Tub dy. - 
były one Świecące, "fantastyczne; hez ciała; Tegliwego.rachu. Zaraz “Potem otworzy 
- widziałem: to wszystko iakby przez PTO- —się móy słuch, również magle i Miewiądąa 
mień słoneczny, wy lktórym odbiiaią się "Mym sposobem, tak iakby zerwana została 
wszystkie kolory tęgzy, * Chciałuin się po. zasłona, która dotąd organ 
Tuszyć, ale nie mogłem, Ze wszystkich moa Słyszałem i głos tuż 
ysłów, tylko mi poro- my: Umapij © 


Weu nętrzny wzrok, lecz „Nie podobn 
delikatnicysze si przenikłiwsza: 
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iten okrywała. 
przy mnie Wyda. 
ich dawnieyszych zu, OSA > 
stało czucie, teg. a opisać mi, iakie. uczucia ©. 
mig dawniey, panowało imie po tem owie. Zdawało 
8 'Pymozasem mie-mogtem sobie tego. wszyn Śr BiDy ktoś dmachył na 
*Btkiego. w yHomaczyć, co Widzialem, jalba aata. amg 
Taczey czulem; „Jeżeli Wewnętrzny ten = 
jzrok ; 
rze BLĄCH ch mia] z š ZEE 
©awrócić, AGORA sie Sieć RA „Gdyż starałem -8ię 'wszysikie 
= mieh słobeczny, jprzez. który Poglądsł=m 
był eieńnieyszyni A Powięsanym, a siła, 
Si  ARtóreńim kierow ata osłubła maple, “zmas wato się, że ©iało moie iaf 
REN gata isie mieco wtedy tylko, kiedy chaos, nbleży, GRO E A 
| SNAKE czhówu wpedłem, zupełnie mnie Ustyszałam powtócoje glos. Bytt głoś 
Make a SRS ktorego wie AA 
E ky ge zo 
siem, mwolna tylko wydobywałą się (a: Wen, 5 5 TE uh 
wnętrznego duszy Žaru, z czucia jak 

 RaZWać można 


móy silniey «chciałem na jé 


ifo była ta, którą u 


Rie ME 
"825. poruszenia, 
lecz niepodobna było to uskutec. 


i kutecznić; sko. 
ślniałem icaży i Stęźałem iak marani Zda —3 
ido mnie mie 
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s Żał, płakał, Potem iak reka lego przesga ~ 
g mri Te r 
EN pe : wała się po twarzy mojey, — Czułem dak 
"PRD W RAKA sjobraźnia. ać kie drżenie członków tey ręki i z «wielką - 
ony jak ta, ieżeli powiedzieć motoa, po «uwagą śledziłem wszystkie ; = i. 
«wiór się. ipite i obszerność mio, Zatizymała sig nad mojemi oczyma, | 
1atania nabywała. SORE eN 3a z EE o a NE, Soa dale ; 
RA. WARSA. l AEE EAN Przywarła je mocno, i oderwała EEE x 
r CTA Sabka Daen. rodzay emdlenis, osani ia... 
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Š maple, słowem nic nie widziałem. i nie aly= ; 


szaem.—Po kilku minutach: iednak wzmógł 


się we mnie ten „ogień; mogłem znów sły. 


- sreća czucie moie było silnieysze niż da- 
wniey. Wielka żałość przeięła mię całego, 
= a ból ztąd powstały, zrządził iakoweś za” 
tchnienie w serem. 


W tym stanie zostalem: PIER nieiaki 


przeciąg czasy, którego. oznaczyć nie mo» 


gge Uczułem. "się: spokoynieyszy,, i słysza- 
łem mówiących, Że brat EE się oddalił „ 
i że mię pogrzebią,. 

"Jakoż w istocie przybyły Gać soba 
Üh którym osiaťni; około ciała emar: 
łego starunek iest powierzony ! Porwały 
ane martwe ciato, rzuciły ie oboiętnie i 
nmieczule na stół, i obmywać ie poczęły: 
Przy tem szydercze: powstawały nierag: 
_ śmiechy,. które boleśnieyszemi: dla mnie: 
były, 
(amawałem. Następnie ubrały mnie w ko. 
szulę <Śmiertelnąq, włożyły, na głowę szlalm 
mycę, na nogi pończóchy, położyły mię 
na'katafilku, celem przyjmowania odwiedzin 
` przyiacioť i znaiowiych: moich, Wielu znich: 
* określało: ciało palcami! koem, inni zbliźali: 
się do mnie, przypatrywali się twarzy i zici» 
‘eba o mnierozmawializdwóch z nich: dotknęto 
się mnie palcen -Drugiego dnia. mówiło 
wiela;: że w. pokoju czuć się daie zaduch; 
e z psucia się ciała mego. 

kę. ia tumnę, w nią mnie włoże. 
0: „ Brat móy schylik się do twarzy mow- 
iey i- czułem łzy: iego spadaiące na' moie 
„ solon ‘Tu. wszystko się uciszyło. „Po 
wam > "GZasie: espia, dgs mężczyzn 3 


niż wszystko,- czego: przedtem, „daw 


ży” 


dm, ź Że každe.. uderzenie podkowy końskiey 
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mii uiąwszy” wieko aan, | mocno, ie. 


zabili. 


Teraz sam 00 byłem zostawiony, wes 


wnętrzna siła Życia mego była ciągle taż 


Sama, nie powiększała się ona, ani zmnicy_ 


Szała. Jeszcze nie byłem pochowany, iee 
Szcze: spodziewałem się, Że będę. mógł ia= 
kimkolwiek znakiem przeszkodzić wpusżCczes 
niu mię w łono ziemi. Lubo byłem bez poa 
ruszenia, martwy i w nayglębszey ciemno=- 
ści, miałem przecież nadzieię 
ta nie długo potrwać iska. Godzina po: 


grzebu uderzyła! z 

Uważałem, że trumnę podniesiono, iwy= 
niosłszy przed dom, 
slawiono;, głosy znajomych i nieznajomych 
osób dochodziły do ucha mego, w krótce 
atoli głosy. te zamieniły się w głychy sze. 


Test, Wiedzia=: 


“Karawan toczył się zwolna. 


„ lecz nadzieia ` 


na karawanie ią pos- 


sb 


każdy obrót koła, zbliżał mię do grobu - 


= dk 7 
mego, trwoga moja powiększała się co chwie 


la, wszystkich sit moich użyłem: dla wydoż a 


bycia się ztego otrętwienia idia OZnay mieg 
maiakimkolwiek znakiem,Że ieszcze żyją: 


Karawan stangl; zdjęto trumnę, az nies 
jednostayności ruchu, poznałem, że mię do 
grobu niosą. Postawiono trumnę: nad iego 
brzegiew. Tu nastała chwila przerwy. Pło 
mieńw wnętrznościach moich gorzał znad- 
zwyczayną. siłą i nieiednostaynie, raz się 
wzmugał, a wtedy okropne położenie: moje 
było mi bardzo dobrze wiadome, to znowi: 
zmaieyzzał się 
sacas slabe, tatozme: czucie. 
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a wtedy- mialem A ie. - 
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3 pogreebać mieli, 


; grobu się spuściłem. 


» ila- WE 


X glam. 


; górek,. który przez niejaki 
i miał mieysce, gdzie spoczywam. 


z" 
Słyszałem, iak powrótami, opasnią - „trumnę, 
podniesiono. ią, i przez chwilę w powietrzu 


(. trzymano, zdawało mi się, że zamiast opa" 


dania, wznosiła się, sądziłem, że z nią ra- 
zem przelatuię po powietrzu, aż nareszcie 
zatrzymała się na wierzchołku wysokiey . ja» 
kieyś skały, którsy żaden z tych, co mnie 
dosięgnąć nie mógł. Lecz 
to omamienie nie, trwało ani sekundy. True 


|, maa uderzyła ż łoskotem o coś twardego, 


Domyśliłem się, te. iuż do 
w tey "chwili: z 
nay większem sif moich natężeniem, poruszy: 
łem się, albo raczey sądziłem tylko, Żem 
 oruszył—ciało jednak moie ak bo 


nierównego. 


się, P 


martwe, iak przedtem. 


: Wkrótce potem usłyszałem, iak garić 1 tje- 
spadła © cna! trumoę. : i Nastąpiła znowu 
goczep rydlami ER ras 
ziemię: ~ Naprród ia iak | 3 
sią. bryły, qastępnie cOTAZ głuszeg, aż > w 
końcu Żadóego iaż toskotu słyszeć nie mo 
Wiedziałem, że grabarse npgami 
_ tworząc mały pa- 
‘ozas oznaczać | 
„Potem - 


aiemię przył tłaczali, 


nic inf nie słyszałem, ` zadnego głosu, Ład 
dnego szelestu, żadoegó poruszenia” żyiącey 
natury ; wszystko gł około „anie Ii õi- 
stem, | piemóm i martwe. 

Nie wiem ile upłynęło godzin, kiedy po- 
mtórnie nałyszełem toskót. Zbywało” mi 
na wszystkich sposobach, a nawet na dos 
gtateczney. rozwądże, -do oznaczenia biega: 
czasu. stało duż swólda gwałtówne. LZ 
mnę Pane ; mn zburzenie „mag przemian z'dłutszym 
jak koónzym Jedzie SADZE A się 
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życia mego w krótce też zgaśnie, 


ab 


„prawie w „tym stanie, jak „zwykle ;kcójko 
przed zaśnięciem, kiedy ‘sen ocięża już po- 


wieki, i kiedy „myśli, które -nas dotąd w 


„czuynośći utrzymywały, słabieią i mięszam 
ją się. Ogień w pièrstoch. moich palit. sig 
iuż tylko” zwolna, 1 zdawał” się bydź . bli- 


skim zupełnego wygaśnięcia. JU marłtem,— 


pomyślałem sobie, — po cóż mam jeszcze 


ostatnie A. Jtróć chwile? Ostatnia iskra 


to. Dobrze więc! 7 ER pn 


à 


Sędaią mojm! | - 


= ne monologu, kióry. uważałem za 
mi w 'moiem, usłyszałem ` znów 
głuchy ów szelest nademrią. Zdawało 
Się; iakby ktoś. ódkopywał ziemię. 1 wi- 
stoeie, nie myliłem “sie, toskót ten abliżał 


się coraz bardziey, i coraz 'wyraźnieysay: 
Novy mi sig: 


do asza moirhi dakana, 
E = 
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by” méy brat, ae przyjaciele; = 


z niekiórycb znaków na ' ciele moiem; że 
gylko pozornie amarłem? 


czuię duż - 


/Nadzieia ta- raža ; 


‘jiccita nagle iskrę życia mego, ta rozża- 


fzyła się "mocno, sądziłem, łe mi się piersi 
fosedmą. a: zi nie mea pi Kicia sepcą 
deg 7 z EER 
"Zaemia piyin mnie; wkrótce była 


wyrzuca ia; oderwano: wieko trumay, wy= 


"fobyto mnie £ 'aiey, przewiązano postroń” 
‘ism nad piersiami i pod ręce, - si wyciąc 
„gnięto ź grobu. Czułem powiew: powietrza ; 


które będąc zimne i prentis; 


mie podobae -czthcie: 
nogi i uniegióno; ani mogłem śóbie wys 


ałomvczęć, co ze mną: zamyślnią uceynić,! 


BA „mężczyzni, kasę nig iel, : 


wiało 


we maie nadźwyczńyne ` ‘jakies; do opisanią 
'Porwanb mię ra ręce 


ażcie „freyjmaiący mię "za ręce» 


' "OE 
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„Bie „przedni ani słowa. Biegi tak 82y}; 


io iak tylko cięłar, im (tego, dozwolił. Narew 
podniosł 
„ię i w ciemne jakieś mieysce posa= 
‘dait. Styszatem sieles? Ą cahfiem jakieś 
poruszanie się naprzód, a reszcie przekór 


notem sę, że znaydnię się w powożie i zde 


„pewne mię wykradziono 4 celu przedania 
ciała do anatomii. E Rozmowa obudwóch 
moich łowarzyszów, zupełnie „mię wtem 
mniemaniu u  utwierdziła. 


x 


ni m 


„Poiazd naresacie zatrzymał sięz wyga< 


dzono mię, nieco. omioźnieję saniesiono na 


(pierwsze piętro i położono w -pokoia na 
stole,  Domyflitem sie ‘tego ' wszystkiego 
ze zmiany temperatury powistrza. Rozdara 
to na mnie odzienie śmiertelne, i położono, 
nago. Z rozmowy tych, którzy mię Z gro” 
bu wykradli, 4 trzeciego , który ZAPRWNA 


i byt. stróżem domu, dowiedziałem się, Że 


jeszęze tey Ame „mcy, miegos miş: iata 
kować. S 

ZAWSZE mocio 

zu pełnię” 


Oczy. miałem aan 
gemkniçte,i nie widziałem nie 


lecz wkrótcć usłyszałem kilka głosów; ‘bys 


Jły to głosy lekarzów J uczniów „, „a toe 
Psy wnętrzności ` moie „przekrawać eli. 
Wchodzili z wolna. pe * iednemu do iaby, 


U zgromadzili się w około stota, oå którym” i 


leżałem — »Dobry: exeińplafzy poki; iedni, 
mpychając 
„papie, i okolicę piii 


Przygotowali więc ' 
simm 
A Prhypadok ten wydarzył się w An- 
gli. Wiadomo, Że leksrze | nie mogą 
s żab i idaczey akbywać ttupów do nat- 
AS -Ri ai, gi GAR - am ża spo- 
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jakoby ogień z wnętrzności moich, 
„dził się nagle w.iym punkcie: 


dekare, 


ice. palców swoich w boki 


„patychmiśst „narzędzia , kiedy. tymczaścm 


„przybył także Aauczyciej lekarz, 


„Zrobił on wniosek, aby „piereey nim „roze 


„Pecina «ekcyą, zrobić na mnie doświadcze- 


e. „galwaniczne. Pierwsze uderzenie wzrga 
szyło „wszystkie moie nerwy i zdawałę 
mi się, że słyszę dźwięk: strony „karlianey> 
Uczniowie okazali podziwienie z tego køn 
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‘wulayinego, dziatania. Drugie uderzenie oiwo- i 


rzyło mi Oczy, w tey chwili zdawało 


zgroma- 


Przeyrzstemi-— 
Pierwszą z,.0sob które s 


który mnie w czasie moiey” cha. 
„oby doglądał. Reszta <Giata. mego była 
„deszcze znpełnie martwa,” Niepodotnó imi 
było siłę: wzroku Źwrócić w tę lub ow 
„stronę, zmierzał on w Próstym awoze kia, 
„ranku, widziałem więc tylke te 6:0b 

które w tymże „kierunku staty, A 
skarz, A kilku, młodzieńców, Którzy mi Byli 


Znani: Tei musieli mię, „poznać, legź | sły. ? 


Salem, jak hazwi. ko | moię »epominali, 
>. 


Zarazem żałowali, Że im innego. nieprzy- 


griesióno ©xemplaria, gdyż baidzo pieprzy - 
iemną iest rzeczą, takiego zmarłego dyssp- 


kówać s którym niedawne ża Życia w „Przy: 


jacielskich zostawali sstosmakach.. 


wetksął mi zwolna w piersi czołem 


silne wzburzenie, które się „zewnątra przez 


'konwułsyine objawiło «wzruszenie, Wszy. 


'ścy przytamni.wydali okropny krzyk = © zd- 


dziwienia: lekarz wyciągnął nagle nóż i u- 
puścił go ma ziemię. Zlodowaciała skóra 
ciała mego została przebita ; ca leta:go "móy 
„który. sspiony byłem, „doszedł iaź do 
ameg: kresni 


mi Big, ; 


postr zegłem, był 


Był to le- 


(W tem doktor wziął * nóż 1 kofieć iege ; 


| 


©. raz po. 


pz 
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NEw łożu b 


kśzałe do siebie przywołać 
„męża. 


Obadway . .małżonkowie' pozostali s 
sobą przez godzinę, poczem Króli wyszedł 
zolany łzami. „Oświadczyła ma Żona, iż. 


związek iego. nieprawy: z Dady Honorata 
D. nie. mało gig: przyezynił: do przyśpie= 
szenia iey śmięrci i: © zerwanie: takowego: 
błagałą gos dodaiąć w końeu: Dnia iutrzey« 
szego, Murę, Q wi ciągu roku'i ży zakoń 
czysz Życie. Jakoż winacła *nazgiutrz. W 
orszaku: pogrzebowym sposfrzegłszy: Monar 
cha powóz Honoraty.,, takowemu rozkażał 
zwrócić Się. Wiadomość: ta rózesżła . się zau 
całem mieście, ale niełśska  nie- 
„trwała długo, w kilka miesięcy odwiedził 
Jerzy: swerą koch,nkę, jednakże. wstęp: dla: 
-niey do. Windsor zamknięty był zawsze. 
: W sześć przecie: miesięcy: i 1ę ostatnią. 


usunięto. twsdność, > nasiępney: wszelako 
pana się Jerzemu: jakoby. due pz 

wèy- żony” spostrzega, w skutku: 

a ośniadczyć rozkazał Eady, 


iż ią dni „kilka widzieć: nie: będzie, Potraa 
tita ona: iednak: swą pr zebjegłością: zwolnić 
X tem rozkaz, a król okazati się: tak: stab yam 
TZ w: catey, sile, ną nowo zawarł z. nią zwiąe 
; ‘Nistevoeya Bocy. ukazała się inu zao wa 
Brólona Zofia, i dla przekonania mężajiż nie: 
iest płonnąj zmysłów udydą, zdjęła z swey: 
wyj chustkę koronkową i w koncem ią: za” 
supliwszy,rzekła: Jeżeli którakolwiek: śnriera 
tęlnasręka,. zdoła: tem węzeł rozwiązać, na 
OwWezas miey: mnie: za: senig margy ieżeli 
zaś: niępodołasz: ani Ty temu, ani kokola 
wiek bądź. inny. pomniy nażo, iż. Twoia 
Zofia tu: byla, dla: stawienia cię: przed! Są- 
dem: Nawyki. Po ssie tych: 


sh ASR 


+ 


“Angli dla fabryk. 
okan belki i slupy na których: one leżą 


słów mara zniknęła, 


chusikę.. 


tw 


rzicjwszy€ na a łóżko 
Nażaiutrz udał się Król do Hos 
noraty:: opowiedał iey całe zdarzenie i i oka” 

zał chustkę, Honorata r niepewna czyli z niey 
Król żartuie lub seryo mówi, chciała roz% 
winąć węzeł, a nie mogąc tego dokazać, 
wyrzekł: „4 więc uczynię iak Alexander. 
W. z wez złem Gordyiskim , co wymówiwszy. 
chustkę rzuciła w komin. Król zerwał się: 
zaraz + wydobył a; śle iaż ogień część. 
był obiął,: zaczął był go więc otrząsać od. 
Siebie,kied; nagle skra padła na lekką Hono- 
raty suknią i zapaliła się gaza, Sirwoe 
Żony Jerzy, pośpieszył wołać rataku, przew 
szybkie: iednak' drzwi otworzenie wiatrem: 

podniecił ogień. W: pośród nayokropnis yd > 
szego krzyku przebegała: Hosorala' 'pokoie, 

upadła nareszcie z Bólu i wkrótce skonała: 


w TORD ych z kd -_ Zdomieńyć 


oddał > nodita a T doken un: 


czynkom: i w dwa: miesiące: uwarł, to iest 
wprzód: ieszcze nm wyw: óżyła mu Żona” ć 


SS 


I RZS a 
BUDOWY NIEPALNE. w ANGLK. | 
Wszystkie prawie budow y, stawiane: Ww 


"są: niepałne.. Drzwi, 


robią sig z sytowcu żelaza, ściany i skle= 


pienia, oddzielające piętro iedne od 2g0,. 
Z: Cegły; a podłogi z „posadzki, krokwie: 


tylko: zie swemii podporami, beleczkami i ii 


Tatami ipod’ dach, sa drewniane, a Sami 
„dach Z, dachówki: lub. łupu. Te budawy 


adawerky bywaią ogrom naj. am 
> | 


ZER 7 
vz e 


Z 


„niyt 


wszystkie moje zm 


ZEŃ 


roskliwsze miano „około mnie «staranie. 
a A ror EVEN RC RE BĘ EA B FRE a A AAT S S 
"po upływie godziny, odzyskałem znowu 


świe" zópółóe, 00 w i rA. 
12i Radość i „wrażenie , iakie sadżycie moie 


CZ 


"na krewnych, przyjaciołach i znałomych ano. ; IE WAŻ czę A ; 
“ioh ziobiło, ten tylko: póiąć może, «który Oty, służące do stroia "narodowego, 
iaw podobnym mógł sig kiedy znaydować 
*4prsypadku. 0 «0. 7 


a: 


= BJ” 


M0 - Ç X 


ysły/a nastepnie i zdro_ 


awiązono mi natychmiast- ranę i. iak. Śristło w sepomnianey. szatni polaka, Z 


Początku przekłada avtor w iakiey epocei iqa 
ką poprzednicy ¡[nasi nosili odzież, a Dayda= 
Wwnieyszych sięgnąwszy wieków,koúczy ażna 
obecney apoce, Przedstawiwszy tą history. 


6 z: 


gólowe wszelkie przed» 


przedstawia w kształcie słownika, gdzie. s 
“cata dokładńością każda Tżecz iest roge- 
` bram, Artykuł Wyprawa, pod wzglę- 
£ dem históryczney swoiey wWarlości, zasługu . 


SĘ "Kirka ź atłów z powodn dzieta Pana M0- ie -na' odczytanie rozważne, Niepoprze- ; 


aż łębiowskiego p. t. Ubiory w Polsce? 
PRD ZZA u ; 


-Na powszechną to zasługuie uwagę, 
tte od lat „kilkunastu, wielu uczonych mę * 


EE Ti EAE E BD e a mdiuj : ; ; 
"ków, gorliwie zaymować się zaczęło, śledze” 


-niemi qo:biorem wszelkich 'pamiątek oya 


© 


, czystych, a Oraz tego ISIA Op >CÓK slucha 1, Pany, Lecha- 5 i ciamiśai, 


wiek tylka naród obchodzić może. Wżyląd 
tem na maywyżazą rasluguie pochwałęji chlu: 


 Błaląc wreszcie autor „na jak maydokładniey« 
Srem skrefleniu będącego w mowie przed» 
MIOLU s zitea w końca <*ycinę , przedsta. - 
wiaiącą 52 osób TÓŻNEgÓ stanu, wystawują | 
cych ubiór ówczesny:, Tuk z kroniki pol- 
='skiey Bielskiego, rytowane są wizeruaki 
QAR - 


przy nim, Wacława, Ziyciny zhioru Ga 


` kiego wizerunek pełaomocaika Władysława. : 


“bne potomnosci poda wyobrażenie obecney w Jagiełły, ZKięgi Erazıina Ciotka kilka wize- 


X tey mierze epoki. iDo. rzędu:wyż rzeczonych 


mężów należy i Pan Gołębiowski Sekretarz i. 


trunków osób z Czasów Alexandra Jagielloń_ 
ayka: Z rykopisma Bema wizerunki szla 


„członek Król, Warsz. Towarzystwa przy; chcica, kupca, „oby watela, malarza, masztą” 
lecio? nauk, Wybrane i w Roamaitościech "774, łuczaika, kopcowey, błazna , Pani, 
naszych przytoczone wyjątki, z dzieła o u. "ZEWOOREy, a lo Z r, 1505 ate. stę, eto, 


*biorach, dostatecznia za wartością i ażyta- 
. ©anością iego przemawiają, "Trudno osch AES 

Jeyszy Preedmiot iaterenownieystym uczy” - CHUSTKA z RORONKŁ 

mić i 2 wówną systematycznością podać hius WAR i 

stofyczną mieiako *koley tego, co nig- 

Przedarta Prawie aasłona wieków, przed 
mami ukrywała, S faraniem wszakże i nar 

der mozolną pracą, pokonał wszelkie tru 
| adłaeści 


N "<ę 


Pan Gołębiowski i aowe rozaiecił 


- 


E 


PZA 


> sa 


sierokie na 43 arizynów; przy takiey 
szerokości można ustawić w poprzek 
machiny do przędzenia © 460 wrzecio« 
nach. Wabryki do przędzenia bawełny? 
buduią się zwyczaynie na 71 6 piąte”; 
za nie tak wysokie, ale te Î 
Sposób ten budowania 
Anglii z rachun= 
żelazo bowiem i 


sukienne 
owe są niepalne. 
zaprowadzony został w 
ków ekonomicznych; 


syrowiec,. 


| przeciwnie zaś drzewo do budowy dale= 


'. ko droższe, pomimo to; że niema tey 
trwałości i bezpieczeństwa od ognia isk 
żelszo. (Arch* des decowi. 1829.) © 


| OKADRYKACA ŻELAZA W FRARCYI 


Fabryki żelaza we "Prancyi w ostas 
inich "latach, bardzo. znaczny okazały 


: Głów ną tego 
ać drew pego, używać zaczęko węgła ka= 
„miennego, a zamiast młotów; 
|. płaszczących. Do tego posłużyło poteze- 


‘powanie żelaza W innych fabrykach, co' 


ieszcze 
dwóch 


ról stę: pomnażsiących. Francya 
w roku 1820: niewyrsbiała ani 
 arzecich części tey ilości železay ©0 W ro- 
iw 1825. Coroczne: powiększanie si$ 
w; roba; wy gosiłó około 400,000 tet= 
n arów metrycznych: przywóz, sztabowe= 
go/żeleza zagranicznego, który docho= 


są tam niezmiernie tanie, - 


waleów ^ 
należy 90 pieców; 


[REDAKCY! PRZY ULICY RYNEK STAREGO MIASTA Nr 


dzić W roku 1826 ieszczć do 459.000 
ceńt.. metr. zmnieyszy? się. ó iedną ścią 
część tey ilości. S 
Przez użycie wegla kamieniego zdiriiast 
drzewnego, spodziewano się oszczędzać lasy; 
stało się jednak przeciwnie: Bo dla cemen” 
towania , większey ilości Żelaza, ze pomos 
cą: węgla: kamiennego i: waleów, ówięcey teź 
używano gyrewch, który dotąd: wytapia' się 
s* pomocą węgla drzewnego. Jednakowoś 
zaczęto inż urządzać: piece ciągowe do wys 
tapiania Syrowcu, za pomoca oczyszczonego 
węgla kamiennego, CZy kokśu: i gdy tew 
sposób „wszędzie się zapzowśdzi; wtenczas ï 


powyższa sieqogodnoćć «Biknie« - 


Feraz we Francyi zmaydwie się 368 pieco Wy i 
1,600,000 ceńt. mete» ztych. „tylko cztery 
działają sa pomocą koksu; Około 1600 cents 


metr! feszcze tig przynożi z zagranicy. 


s 


Wysabiśnie żelaza za pomócą węgli kamien- 


| postęp È ulepszały dobroć wyrobówi. nych i walców, odbywa się dotąd tylko w 3Ł 
przyczyną było, że zamiast 


fabr$ kach żelaza, urządzonych na sposob 
Angielski, Fw 172 piecach cemeńlacyjnych:, 


(ale jeszcze, 1215 pieców wktóryeh się węgiel 


drzewny używa: Do” tego przydać leszcze 
Katałońskiemi zwanych „ 
w których: źelazo:wyrabia się „prosto s rudy 
a nie z syrowcuk W roku 1825 wyrabiano: 
železe. 1,l00,000 centosrów Miette i oprocz: 
tego przy wisziono: z zagranicy 51,000 cent. 


W tym przemyśle liczy się 40,000 a War- 


tość wyrobiońego Żelaza sztabowego, Wys 
niosła w tym roku „koło '8,000,000 fran 7 
kówe ` (Arch: des decouv:) 


modem z 


2 


57, 


